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„MałePańsłwfprzeciwko polityce
tajnej dyplomacji „Wielkich Mocarstw"

Genewa, 14.12. Na dzisiejszem po
siedzeniu komisji głównej konferen
cji rozbrojeniowej w dyskusji pierw
szy zabrał głos delegat polski min. 
Raczyński. Min. Raczyński wyraził 
zadowolenie delegacji polskiej, źe 
przewodniczący jej został zaproszony 
do nczestniczenia w charakterze o 
sobistym w rozmowach, które mo
głyby jeszeze mieć miejsce pomię
dzy 5 mocarstwami. „Sądzimy — 
oświadczył delegat polski — źe z 
równym pożytkiem mógłby on ucze
stniczyć także w innych rozmowach, 
które mogłyby mieć miejsce między 
państwami reprezentowane na kon
ferencji",

Deklaracja ministra Raczyńskiego 
wywołała dłuższą dyskusją. Debata 
ta była jak się zdaje, nieoczekiwana. 
Mówcy w swych przemówieniach 
improwizowali o tym sposobie po
krzyżowania tendencji przyjęcia do 
wiadomości przez komisję główną 
bez dyskusji wyniku narad 5 ciu 
mocarstw,

Pierwszy przemawiał delegat ju 
gosłowiański, który oświadczył, że z 
zagadnieniami winne być obznajmio- 
ne również organa konferencji w 
której reprezentowane są wszystkie 
państwa.

Dyskutowanie doniosłych proble
mów w ścisłych organach byłoby 
nietylko niesprawiedliwością wobec 
państwa, które nie byłoby wt nich 
reprezentowane, ale t a b ż 1 byłoby 
sprzeczne z celami konferencji.

Delegaci rumuński i grecki przy
łączyli się do świadczeń reprezen
tantów Polski i Jugosławji. Delegat 
Urugwaju podkreślił, źe przyszłe ro
kowania winne odbywać się w r a 
mach konferencji. Wywody ich po
parli przedstawiciele Belgji i Hisz- 
panji. Delegat Z. S. S. R. Litwinow 
oświadczył, że jeśliby 5 mocarstw 
miało zamiar odbyć nową konferen
cję, byłoby lepiej odroczyć komisję 
aż do ehwili, gdy państwa te poro
zumieją się i zwołać komisję dla 
podpisania konwencji już całkowicie 
gotowej.

Delegat francuski Massigłi da) 
wyraz przekonania, że deklaracje, 
które złożyło szereg delegatów nie 
spowodowały tekstu, przedłożonego 
komisji dokumentu, lecz również nie 
kontrolowały pogłosek i wywiadu* 
który jak się spodziewa reprezen
tant Francji, nie je s t  autentyczny.

Po tych aluzjach do pogłosek o 
rzekomym zamiarze Mac Donalda ce 
do zwołania nowych narad 5-cia i 
sprawy wywiadu Neuratha w jednym 
z dzienników węgierskich. Massigli 
sprecyzował stanowisko delegacji 
francuskiej, oświadczając, że rząd 
francuski nigdy się nie zgodził l a  
system, który mógłby kryć w sobie 
ryzyko postawienia konferencji wo
bec faktu dokenanegó. Metoda roz
mów prywatnych musi zachować 
charakter wyjątkewy. Nie może ona 
zastąpić zwykłego mechanizmu kon
ferencji, ani nawet opóźnić jego 
działania, w przeciwnym razie rząd 
francuski nigdy się me zgodzi na 
tego rodzaju metody.

Ostatni przemawiał Henderson,

który w związku z uwagą ministra 
Raczyńskiego, że przewodniczący 
może uczestniczyć w rozmowach tyl
ko w charakterze piywatn)m oświad
czył, że nie mógłby przyjąć zapro
szenia w innym charakterze, aniżeli 
w charakterze przewodniczącego 
konferencji i prosił ministra Ra
czyńskiego o wycofanie tej uwagi.

Minister Raczyński odpowiedział, 
że nie ma powodu do wycofania jej 
i wyjaśnił, źe pragnął podkreślić, że

udział przewodniczącego w t}ch roz
mowach nie może nadać im charak
teru oficjalnego. Są to rozmowy 
prywatce, więc udział Hendersona 
musi posiadać również charakter 
prywatny.

Henderson zadowolił się tem wy
jaśnieniem. poczem komisja główna 
przyjęła rezolucję, przyjmującą de 
wiadomości kenkluzje 5 mocarstw.

Ogólnie można stwierdzić, że dzi
siejsza rozmowa przekształciła się 
w wymowną manifestację przeciwko 
ewentualności rozmów prywatnych 
kilku mocarstw, oraz przeciwko wiel
kim tendencjom przesądzającym zda
niem kół, wyniki prae organizacji 
konferencji.

Gabinet Herrlota ]uż nie istnieje
Prezydent Republiki Lebrun przyjął dymisję

Paryż, 14.12. — O godz. 4 ej m. 59 
nad ranem Izba większością 215 gł. 
odrzuciła projekt rządowy zapłacenia 
raty długu Ameryce w dn. 15 b m. 
Tem samem rząd 'Herriota jest oba
lony. Ministrowie udali się na obrady 
nad formą zgłoszenia dymisj'.

Paryż, 14.12. — W Izbie panował 
przez cały czas nocnego posiedzenia 
nastrój wielce naprężony. Dyskusje 
prowadzone były nerwów . Na twa
rzach deputowanych widnieje zmę
czenie.

O godz. 2.55. Herriot rozpoczął 
swe przemówienie, stwierdzając, iż 
pragnie ostrzec Izbę jeszcze raz 
przed niebezpieczeństwem i dlatego 
w odpowiedniej chwili postawi kwe- 
stję zaufania. Ottrzega, że sytuacja 
jego następcy będzie bardzo trudna. 
Zwracając się do socjalistów, stwier
dza, że i oni nie mają racji, postano
wiwszy głosować przeciwko spłacie 
raty długu Ameryce, a o tem wkrótce 
się przekonają. Francja zostanie odo
sobniona. jak była, gdy on obejmo
wał władzę. Polityka Francji dopro
wadziła do porozumienia między Wa
szyngtonem a Genewą. Socjaliści 
wszystko to obalą. Tymczasem, jak 
głoszą ostatnie wiadomości, Anglja 
zapłaci Ameryce, lecz zastrzeżenia 
jej będą uwzględnione.

Dyskusję zamknięto o godz. 4*ej 
min. 10 nad ranem. W głosowaniu 
projekt rządowy Chaimna Izba odrzu
ciła 402 głosami przeciwko 197.

Z projektem tym Herriot wiązał 
kwestję zaufania. Po ogłoszeniu wy
niku głosowania ministrowie prze-
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nad wnioskiem o dymisję.

P® opuszczeniu Izby przez człon
ków rządu Izba 380 głesami przeciw
ko 57 przyjęła rezolucję komisji finan
sowej i spraw zagr , głoszącą, że Iz
ba uw aża za wskazane odroczyć spła
tę raty 15 grudnia.

Paryż, 14.12. — Dziś o godz. 6 m. 
30 rano Herriot udał się w towarzy
stwie wszystkich ministrów, z wyjąt
kiem chorego Panleve(go do pałtcu  
Elizyjskiego, celem wręczenia dymisji 
rządu Prezydentowi Republiki. Prezy
dent dymisję przyjął.

Paryż, 14 12. — Dziś rano w ku
luarach Izby wymieniano nazwisko 
Daladier'a, jako ew. premjera rządu, 
następcy Herriota.

T E L E G R A M Y
Podpisanie umowy kontyngentowej 

z Niemcami
Berlin, 14.12. — Pomiędzy przed

stawicielami Rzeszy i Polski, podpi
sana została dziś umowa kontyngento
wa Umowa ta zasadniczo jest dodat
kowa, gdyż przyznała ona dla obu 
państw tylko pewne kontyngenty w 
myśl zawartych już umów gospodar
czych, jakie podpisano przed rokiem.

Obecnie krók ma również stanowić 
pewną stabilizację pomyślnych roko
wań gospodarczych, które mają w 
końcu doprowadzić do podpisania 
normalnego traktatu handlowego, przy- 
czem koła niemieckie są zdania, że 
taka umowa może dojść do skutku 
na wiosnę przyszłego roku.

W myśl powyższej umowy przyzna
no Polsce kontyngent na 15 podwój- 
nych cent. masła, 1200 cent. kam- 
garnu, 1000 cent. przędzy wigońskiej. 
Niemcom zaś na 1500 cent. skór su
rowych, 2400 cent. lnu i juty, przy- 
ezem wartość obu kontyngentów osza 
cowana została na 6.500 tys. zł. Pra
wo kontyngentu przedłuża się na cały 
rok.

Oryginalny protest
chłopów  chińskich

Londyn, 14.12. Donoszą z Szangha
ju, że w okolicach Nankinu zaszedł 
szczególny wypadek, mający za tło 
protest chłopów chińskich przeciwko 
wywłaszczeniu ich ziemi pod budowę 
nowego dworca kolejowego. Wypadek

ten pociągnął za sobą tragiczne n a 
stępstwa.

Mianowicie około 600 chłopów, na 
znak protestu położyło się na torze, 
nie chcąc dopuścić do przejazdu po
ciągów. Maszynista pociągu, idącego 
z Nankinu do Szanghaju, widząc le
żącą na torze falangę ludzi, tak na
gie zahamował lokomotywę, że ta 
wypadła z szyn, pociągając za sobą 
kilka wagonów. Jedna osoba została 
zabita, zaś kilkanaście rannych.

Ponieważ jednak chłopi nie ustę
powali w swym biernym uporze, dy
rekcja kolei musiała wydać odpowied
nie zarządzenia, by pociągi na Szang
haj funkcjonariusze kolejowi w Nan- 
kinie przepuszczali boczną jednoto
rową linją. Wskutek tego w parę go
dzin później zderzyły się ze sobą 
dwa pociągi towarowe, która to ka
tastrofa na szczęście nie pociągnęła 
za sobą ofiar w ludziach.

Zatarg Persji z „Anglo-Persian Oil- 
Company"

Londyn. 14.12. W dniu 'wczoraj
szym rząd perski wręczył po
słowi angielskiemu w Teheranie notę 
w sprawie zatarga z towarzystwem 
naftowem: „A ngle-Pers ian-O il-C om  - 
pany“ .

Persja  uważa, źe przedewszystkiem 
koncesja „Angl®-Persjan“ została na 
rządzie perskim wymuszona, dalej, 
że polityka cen towarzystwa wobec 
terytorjum perskiego je s t  wybitnie 
wroga (niezmiernie wysokie ceny na 
naftę w Persji, w porównaniu z za
granicą), oraz że zatarg państwa 
s prywatDem towarzystwem nie może 
podlegać jurysdykcji Trybunału Has
kiego.

LondyB, 14.12. Poseł perski w 
Szwajcarji etrzymał peletonie swego 
rządu odwołania się do Ligi Naro
dów w sprawie zatargu z W. Bry
tanią. Rząd perski dał swemu przed
stawicielowi polecenie niezwłocz
nego działania. Niewiadomo jeszcze 
na jaką klauzulę paktu Ligi rząd 
perski powoła się, ani też w jakiej 
formie demarebe zostanie dokonane.

Szaleniec z rewolwerem
w amerykańskiej Izbie Reprezaa- 

taatów
Wassyngton. 14.12. Na wczoraj- 

szem posiedzeniu amerykańskiej Izby 
Reprezentantów zaszedł incydent bę
dący naprawdę bez precedensu w 
kronikach parlamentarnych świata. 
W pewnej mianowicie ehwili, na ga- 
lerji, przeznaczonej dla publiczności 
rosległ się głos:

„Domagam się udzielenia mi głosu 
na przeciąg dwudziestu minut!"

Zdziwieni reprezentanci podnieśli 
głowy i ujrzeli jakiegoś mężczyznę 
robiącego wrażenie szalonego, z r e 
wolwerem w dłoni, wycelowanym w 
Bogu ducha winnych cseigednyeh 
przedstawicieli parlamentarnych Da- 
rodu amerykańskiego. Przorażeni 
posłowie zaczęli się kryć za fotele i 
pulpity i niewiadome, do czegeby 
doszło, gdyby nie interwencja zimno 
krwistego posła Maasa ze stauu Min
nesota, który krzyknął jowialnie do 
szaleńca:

„Weil — zgadzamy się, tylko rzuć 
pan naprzód na dół rewolwer..."

W arjat rzeczywiście to uczynił, 
lecz w tym momencie straż parla
mentarna obezwładniła go i wypro
wadziła z gmachu. Jak się okazało 
mężczyzna ów nazywa się Martin 
Kammerer, pochodzenia niemieckiego 
i jes t  rzeczywiście umysłowo chorym.
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Żądajcie i zaopatru jcie  się tylko w gw arantow anej jakości wyroby CUKIERNICZE, jako to: czekolady, pierniki, ~ 1 
karmelki, ozdoby choinkowe i bakalje z chrześcijańskiej w ytwórni „PIAST". K

Ceny bardzo przystępne.— Sprzedaż  hu rtow a  i deta liczna.— Lokal fabryezny otw arty  od 8 rano do 7 wieczorem.
Przyjm uje  się zamówienia telefonicznie i odsyła do domów.

Z pow ażan iem

_ Częstochowa, 
^ A le ja  Wolności 13 Tel. 5-43.

Wytwórnia Czekolady
i wyrobów cukierniczych

Sowiety kupują okręty 
w Niemczech.

Bukareszt, 14.12. Z Konstaucy do
noszą, źe tamtejsze koła morskie 
dowiadują sie o nabyciu przez Rosję 
ostatnio kilkunastu statków morskich 
w Niemczech. M. in. ed Norddeutscher 
Lloyd miały Sowiety zakupić: „An- 
hal* 6.581 ton, zbudowany w r. 1914, 
„Murla* 5.949 t. z r. 1918, „Rams- 
cheid* 5.822 ten z r. 1917 i „Atu a- 
n tea“ 2.854 ton.

Większe z tyoh jednostek przezna
czone być mają do obsługi Dalekiego 
Waehodu i przydzielone do pertu ma
cierzystego we Władywosteku, mnie
jsze zaś kursować mają po Morzu 
Czarnem i mieć bazę w Odesie.

Podróż Biura* do Berlina.
Przywódca socjalistów francuskich, 

Leon Blum, wyjeehał do Berlina w 
celu zbadania w Niemczech sytuacji, 
jaka się tam wytworzyła po objęciu 
rządów przez Schleichera.

„ P I  A S T ” <
_  A i ______________________________

„Szczepionka 
przeciw kłamstwu"

Wagony polskie dla Sowietów
Warszawa 14 12. W bieżącym ty

godniu odjeżdża do Sowietów spec
jalny pociąg towarowy, złożony z 
wagonów - węglarek, wykonanych 
przez Zakłady Ostopwieckie i Hntę 
Laury.

Bojkot towarów angielskich 
w lrlandji

Londyn. W lrlandji powstała liga 
bejkotu towarów angielskich. Na 
czele ligi stanęła pani Mac Bride, 
siostra generała Frencha, dowódcy 
armji angielskiej we Francji w reku 
1914. Liga bojkotu towarów angiel 
skich rozwija energiczną działalność, 
uzgodnioną % armją republikańską. 
Właściciele sklepów nie wystawiają 
w oknach towarów angielskich, ani 
też nie proponują wyrobów angiel
skich klijentom.

Czyniąc zakupy powo
łujcie się na oyfo- 

■”  szenia w „Kurjerze 
Częstochowskim".

K iLa miesięcy temu wiele chałasu 
wywołało odkrycie dokonane przez 
dwóch prefeserów uniwersytetu chica
gowskiego, Kellera i Miihlherga, 
którzy rzekomo wynaleźli „szcze
pionkę przeciw kłamstwu*, zmusza
jącą człowieka do mówienia prawdy 
mimo jego woli.

„Szczepionka przeciw kłamstwu* 
jes t  mieszaniną morfiny i skopola
miny, to jest alkaloidu wydobywane
go z pewnych roślin odznaczającego 
się silnem uspakajającem i usypiaja- 
jącem działaniem. Preparat ten, nie 
odbierający człowiekowi świadomoś
ci, paraliżuje jednak jego wolę. W 
ten sposób można od osoby, ukry
wającej jakiekolwiek bądź wiado
mości, wydobyć takie afeznania, ja 
kich w normalnych warunkach nigdy- 
by nie uczynił.

„Szczepionka przeciw kłamstwu* 
stała się ostatnio na łamach prasy 
amerykańskiej przedmiotem ożywio
nych dyskusyj, gdyż władze sądowe 
Stanów Zjednoczonych zamierzają 
się nią posługiwać, jako narzędziem 
śledztwa.

Oto dr. William 0 ‘Bryan areszto
wany został przed 10 miesiącami 
pod zarzutem zabójstwa swej żony. 
Mimo, że cały szereg okoliczności 
przemawia przeciwko niemu, wła
dzom sądowym, przekonanym e jego 
winie, nie udało się zdobyć żadnych 
konkretnych dowedów winy; sam zaś 
oskarżony także kategorycznie za
przecza udziału w zbrodni.

Niedawno stało się wiadomem, że 
na 0 ‘B ryan‘ie wypróbowane zostanie 
działanie „szezepionki przeciw kłam 
stwu . Szereg wybitnych prawników 
amerykańskich zaprotestowało przeciw 
ten u zamiarowi władz, uważając go 
za niedopuszczalne naruszenie swo
body osobistej; niektórzy porównują 
nawet stosowanie środków narko
tycznych dla stwierdzenia winy 
więźniów de tertnr. Znakomita 
większość prasy amerykańskiej de

protestu tego się przyłączyła.
Należy dodać, że 0 ‘Bryan był już 

badany zapomocą „detektora kłam
stwa*. Jes t  to aparat, rejestrujący 
najbardziej nieznaczne nawet reakcje 
i refleksy badanego i w ten sposób 
pozwalający jakoby sprawdzenie na 
naukowej drodze winy czy niewin
ności pacjenta.

Eksperyment ten nie dał żadnych 
rezultatów i „detektor* uznany zo
stał za nienadający się de zastoso
wania go de celów sądowych. P raw 
dopodobnie i ze „szczepionką* nie 
będzie lepiej.

Posiedzenie Prezydium Konferen
cji Rozbrojeniowej

Z udziałem Niemiec.
Genewa, 14.12. Prezydjum Konferen

cji Rozbrojeniowej odbyło w dniu dzi
siejszym pod przewodnictwem Hen
dersona ściśle poufne posiedzenie, w 
którem wziął po raz pierwszy — od 
dnia 23 lipca br. — udział delegat 
Niemiec poseł Weisacker. Pozatem 
przy stole obrad zasiedli Simon, Lit
winow, Massigli, Rosso, i Wilson.

W dniu jutrzejszym ma się odbyć 
posiedzenie głównej komisji Konferen
cji Rozbrojeniowej.

Następne posiedzenie Prezydjum 
Konferencji Rozbrojeniowej odbędzie 
się 23 stycznia.

Posiedzenie Komisji 19-tu 
Genewa, 14.12. Komisja 19 tu dla 

rozwiązanie konfliktu japońskochińs-

kiego odbyła w dniu wczorajszym 
ściśle poufne posiedzenie, na którem 
przyjęto do wiadomości treść listu 
delegata Chin, Yena.

W liście tym rząd chiński oświad
cza gotowość zgodzenia się n& uchwa
ły komisji, pod warunkiem jednak, że 
i Japonja również się na nie zgodzi.

W wyniku obrad komisja uchwaliła 
powołać do życia t. zw. komisję re
dakcyjną, złożoną z przedstawicieli 
Anglji, Francji, Hiszpanji, Szwajćarji 
i Czechosłowacji, która ma przedło
żyć Komisji 19-tu teksty odpowiednich 
rezolucyj. Co do zaproszenia do współ
pracy w komisji przedstawicieli S ta 
nów Zjednoczonych i Sowietów, Ko
misja nie powzięła żadnych uchwał.

Ojciec św. o prasie Katolickiej.
Citta del Vaticano, 14.12. W cza

sie przyjęcia przedstawicieli włoskie
go katolickiego ugrupowania akade
mickiego, które w programie swoim 
szczególny nacisk położono na rozwój 
prasy katolickiej, Ojciec św. stwier
dził nieodzowną konieczność pobu
dzenia zainteresowania katolików w 
kierunku popierania i finansowania 
własnej prasy katolickiej, pochwala
jąc myśl włączenia tej akcji do za
kresu działalności inteligencji, należą
cej do Akcji katolickiej,

Za każdym razem, gdy prasa zwra
ca się do Ojca św. po błogosławień
stwo, Papież chętnie je udziela, szcze
gólnie pamiętając o prenumeratorach 
czasopism katolickich. Kończąc, Ojciec 
św. wskazał na ogrom pola pracy a- 
postolskiej dobrej prasy i wezwał 
Wszystkich, biorących udział w Akcji 
katolickiej, do czynnej <i wydajnej 
pracy na tem polu.

Nswoetwerzony Z A K Ł A D  KRAWIECKI
ubiorów m ęskich i o k ryć dam skich

LUDWIKA BARTNIKA
Częstochowa, ul. Dąbrowskiego 8.

Wykonuje zamówienia fanio, szybko i solidnie. — Najświeższy krój. — 
Najnowsze żurnale. — Obfita kolekcja materjałów bielskich. ...............

N Iąż ZA MILJONT
PO W IEŚĆ .

104.

Juljusz ucałował twarzyczkę 
dziecka, siadł do oczekującego 
nań fiakra i odjechał do swego 
mieszkania.

Hrabina de Lucenay wy
siadłszy z wagonu, wzięła fiakra 
i kazała się zawieść na ulicę 
Cyrkową.

W miarę zbliżania się do 
mieszkania swego męża, oburze
nie przeciw niemu wzrastało w 
niej z każdą chwilą.

Zadzwoniła.
Odźwierny, przebudzony ze 

snu, wstał z fotelu, na którym 
śpiąc oczekiwał na swego pana. 
pociągnął za sznurek i stanął 
na progu loży.

Henryka weszła żywo i chcia
ła  przejść na dziedziniec, lecz 
odźwierny zastąpił jej drogę.

— Przepraszam... pani zapew
ne omyliła się.

— Nie omyliłam się — od
rzekła — wszak to jest pałac 
hrabiego de Lucenay?

— Tak, lecz pana hrabiego 
nie ma.

— W ięc poczekam...
— To rzecz niemożliwa... nie 

mam na to rozkazu.
— Ustąp! — zawołała młoda 

kobieta tonem nie dopuszczają
cym odpowiedzi — Przybywam 
do siebie. Jestem hrabina 
de Lucenay.

Odźwierny, zmieszany, zgiął 
się aż do ziemi, wy bąkał kilka 
słów i wrócił do loży i dzwon
kiem elektrycznym dał ostrze
gawczy znak służbie pałacowej.

Hrabina przebyła oświetlony 
dziedziniec i przez drzwi oszklo
ne weszła do przedsionka.

W progu czekał już Jan Du- 
four, który spostrzegłszy w tak 
opóźnionej porze nie znaną so
bie kobietę, równie jak odźwier
ny, zagrodził jej drogę.

— Czego pani sobie życzy?
— Czy to prawda, że pana 

hrabiego niema?
— Tak pani.

— W ięc poczekam.
— Ależ...
Zaprowadź mnie do mego 

apartamentu.
Do apartamentu pani! — po

wtórzył Dufour zdziwiony, mó
wiąc do siebie: — To jakaś 
warjatka! Po djabła ten odźwier- 
ny ją puścił!

— Wszak nazywasz się Jan 
Dofour i jesteś kamerdynerem 
pana hrabiego?

— Intendentem, pani i jego 
powiernikiem.

— Rozumiem twe zdziwienie 
i waehanie, gdyż nie znasz 
mię... Jestem żoną twego pana... 
powinieneś więc słuchać mnię 
jak jego samego. Wskaż mi 
drogę.

— Dufour cofnął się o krok, 
zgiął się jak sprężyna i za
wołał;

— Pani hrabino! pani hra
bino!...

— Prowadź moię! — powtó
rzyła Henryka po raz trzeci.

Dufour, ogłuszony, pochwy
cił świecę z Konsoli.

Pani pozwoli mi pójść przo
dem? — wyjąkał zwracając się 
ku schodom.

Hrabina poszła za nim.
— Oto apartament pani hra

biny — rzekł. — Na lewo znaj
duje się buduar, a na prawo 
pokój sypialny.

Hrabina weszła do pokoju i 
wskazując na kandelabry stoją- 
ee na kominku, kazała zapalić 
w nich świece.

— Teraz pozostaw mnię sa
mą i skoro tylko hrabia powró
ci, powiesz mu, że czekam na 
niego.

Dufour zgiął się znowu we 
dwoje, cofnął się i zamknął 
drzwi za sobą.

Hrabina podeszła do klęczni- 
ka, przed którym na ścianie 
wisiał krzyż z kości słoniowej, 
uklękła, zakryła twarz dłońmi 
i pogrążyła się w modlitwie.

Dufour zaintrygowany i nie 
spokojny wrócił do swego mie
szkania.

— Pani hrabina--mówił do 
siebie — tutaj w nocy i tak 
niespodziewanie, gdy hrabia jej 
nie oczekiwał... co to znaczy? 
Czyżby dowiedziała się, że hra
bia buja sobie po Paryżu, gdyż 
nudzi się na wsi?.,. Zobaczymy.

d. c* n.
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Biuro Buchalteryjno-lnfortnacyjne ul. N.Marji Panny 53 J
Koncesjonowane i sądownie rejestrowane I

Prowadzi księgi handlowe, windykuje wszelkie należności oraz przeprowadza wywiady i udziela informacji handlowych |  
i osobistych dla instytucji i osób prywatnych, jakoteż i dla instytucji państwowych

^ Biuro czynne od 9 rano do 17 popołudniu J

Dalszy ciąg procesu 
Ciunkiewiczowej

Trzeci dzień rozprawy przyniósł 
szereg sensacyj. Obrońca oskarżonej 
złożył oświadczenie:

—  Stwierdziłem wspólnie z kolegą 
Jaroszem, że Diutru nie je s t  przed
stawicielem tew. ubezpieczeń, a pry
watnym agentem policji francuskiei.

Obrońca przedłożył list adwokata 
Jarosza z 27.IX, w którym ten pisze 
o przygotować-ach teroru.

Ksawery Gruźlikowski, dyrektor 
Grand Hoteli, który dał wyraz prze
konaniu, źe służba betelu nie mogła 
się dopuścić kradzieży.

Pomocnik portjera Edward Woź 
niak, mówił o tem, jak przyniósł po
kwitowanie na wysłaną depesze i że 
Ciuskiewiczowa nie wpnściła go do 
pokoju.

Pokojówka, Helena Sommerówna, 
zeznawała, że Ciunkiewiczową sie
działa przy piecu i kazała zostawić 
drzwiczki otwarte, bo lubi patrzeć na 
ogień.

Po zeznaniu ebrońca mówi o ryso. 
pisie mężczyzny, podanym przez ja s 
nowidzącą.

Jest  t© rysopis w liście Centrali 
Służby Śledczej de sędziego Wą- 
tora.

Jasnowidząca podała zeznanie ano
nimowo, podając tylko swój wiek 
(lat 45). Jasnowidząca miała widze
nie, z którego wynika, że za Ciunkie- 
wiczową przybyli do Warszawy dwaj 
mężczyźni, ruszyli za nią do Krako
wa i tu o godz. 12-ej w nocy okradli 
ją. Skradzione rzeczy owinęli w 
zielony płaszcz i wynieśli je becz- 
nem wyjściem. Po kradzieży wyje
chali do Wiednia, gdzie zamieszkali 
w hotelu Metropol, a następnie udali 
się do Marsylji w zamiarze wyjazdu 
do Ameryki. Jednemu z mężczyzn jes t  
na | im i t  Jean, szczupły, twarz 
żółta, oczy czarne; drugi Polak — 
Leon, lat 23—24, blondyn. Jasnowi
dząca zapowiedziała, że jeżeli zosta
ną aresztowani, zjawi się dla konfron
tacji.

Dalej zeznawał adwokat Zoppoth, 
który poznał Ciunkiewiczową w So
potach. Widział się z Ciunkiewi
czową po kradzieży i przy świadkach 
w spisie rzeczy ubezpieczonych ze
znawała skradzione.

Obrońca pyta świadka.
— Czy był u pana p. Dutru?
— Spotykałem go częste u sędzie

go śledczego zawsse w obecności 
agentów. Pewnego dnia zjawił się 
u mnie p. Dutru i zaproponował, aby 
p. Ciunkiewiczową zrzekła się od- 
rzkodowania, a śledztwo będzie umo
rzone.

Ostatnie wiadomości
Komisja spraw zagrań. Senatu.
Warszawa, 14.12- W dniu dzisiej 

szym komisja spraw zagranicznych 
Senatu [przyjęła projekty ustaw w 
sprawie ratyfikacji: 1) konwencji
między Polską a Belgją, mającej na 
celu ustalenie wzajemności w zakre
sie korzyćci dotyczących emerytur 
górniczych, 2) konwencję o ograni
czeniu fabrykacji i uregulowaniu pę- 
działu środków odurzających, 3) umo
wę między Polską a Niemcami o u- 
łatwieniach w małym ruchu granicz
nym, 4) układ między Polską a Nie
mcami, dotyczący zaprzestania działa 
lflości Mieszanego Trybunału Rozje
mczego, 5) porozumienie między Po
lską a Niemcami o stosowaniu sta
tutu pierwssej konwencji polsko-nie
mieckiej, dotyczącego Jkopalń Górne
go Śląska i 6) umowę między Polską 
a Austrją • zapobieganiu podwójne

mu opodatkowaniu w dziedzinie pod- 
datków bezpośrednich.

Oprócz tego obradowały w dniu 
wczorajszym sejmowe komisje: rolna 
i administracyjna.

Straszliwa katastrofa
w  tunelu kolejowym
Lucerna, 14.12. W 609 mtr. tunelu 

„Quetsch“, tuż koło stacji Lucerna 
wydarzyła się dziś straszna katastro
fa kolejowa.

W kierunku do Aazylei zdążał po
ciąg pospieszny i w pewnej chwili 
zderzył się w tunelu z innym pocią
giem pospiesznym, jadącym w prze
ciwną stronę.

Skutki zderzenia były straszne, 
gdyż wobec ciemności, w jakiej cały 
tunel jest pogrążony' nie można było 
tak szybko zorjęntować się w sytuacji. 
Do obu wyjść tunelu zaczęli się c is 
nąć ci pasażerowie, którzy uszli z 
życiem.

W pół godziny po * wypadku, na 
miejsce katastrofy przybyły pierwsze 
kolumny ratownicze, jednak wobec 
zapchania tunelu, nie można było do
trzeć na miejsce katastrofy.

Według dotychczasowych obliczeń 
z pod gruzów wydobyto 4 zabitych. 
Inna wiadomość podaje liczbę trupów 
na 9. W każdym razie brak jest wia
domości o 10 pasażerach, jednak do 
tej chwili n'e można obliczyć, ile e- 
*ób znajdowało się w pierwszych wa
gonach.

Rozmiary katastrofy właściwie tyl

ko dlategpo nie są tak duże, ponie
waż w chwili zderzenia, oba pociągi 
nie miały zbyt wielkiej szybkości.

Winę w katastrofie ponosi pociąg, 
zdążający z Bazylei, który na stacji 
Sentimatt tuż przed wjazdem do tu
nelu, przejechał sygnał kolejowy.

Prace ratunkowe trwają.

Chwila bieżąca.
— M. S. W. opracowało projekt 

zmian w Korpusie Oficerskim. I tak 
podchorążowie rezerwy po przeszko
leniu otrymaliby tytuł „namiestnika ‘ 
miast podporucznika.

— Grecja wskutek ciężkiego poło
żenia gospodarczego, zamierza sprze
dać dzieła sztuki, co może uratować 
państwo z opresji.

— Rząd polski zgłosił do Sejmu 
6 nowych dekretów na podstawie peł
nomocnictw.

— Budżet m. Paryża na rok 1933 
wynosi okrągłą sumę 3 i półmiljarda 
franków, a więc prawie pół budżetu 
Polski!

— Na wyspie Kuruku (Polinezja) 
nastąpił wybuch wulkanu, który po
chłonął życie 300 tubylców.

— Następne posiedzenie Sejmu 
polskiego nastąpi w piątek.

— Zakłady Scheiblera i Grohmana 
w Lodzi ruszają od 19 b. m . Robot
nicy są przyjmowani na nowych wa
runkach.

KRONI KA
Kalendarzyk

Grudzień

16
Piątek

Dziś E uzebjusza  
Ju tro  Ł aza rza  
W schód  słońca 7.53 
Zachód słońca 15.59

Z repertuaru Teatru I Kin.
Kino „Odeon".

„Kabirja" z Blanką Albertini i Ma- 
cistesem.

Dramatyczne dzieje sz lachetnej 
miłości Patrycjusza i p ięknej nie-, 
wolnicy. — W span ia ła  wystawa, 
krwawe orgje ^  świątyni Molo
cha, wojna Kartaginy z Rzym em — 
to fragm enty  z tego rew elacy jne
go filmu.

Kino „Nowości".
„W  niewoli" i „Tajemnica p usz 
czy".

Kino „Grand".
W yświetla „Tajemnicza 6“ i „Nieo
kiełznana".

Kino „Muza".
„Ponad śnieg..." i „Gehenna Mi
łość"

Kino „Atlantic".
„Roznosicielka chleba" i „Jeźdźcy 
s Rio Grandę"

Kino „Oaza".
„Moralność pani Dulskiej" i „W po
goni za skarbami".

— Do Członków Koła Nauczy
cielskiego L.O.P.P. Komitet Powia
towy L.O.P.P. tą dro*rą komunikuje, 
iż Członkowie Koła Nauczycieli L. O. 
P.P. mogą wpłacać składki członko
wskie w wterki i czwartki w godz. 
od 17-18 w Gimnazjum im. H. Sień- 
kiewicza, gdzie przyjmuje je skarbnik 
koła p. prof. Kosmala,

— Z Teatru kameralnego. Dziś 
we czwartek dnia 15 po raz ostatni 
na przedstawieniu wieczorem znako
mita komedja „Mademoiselle", któ
ra tak wielki sukces zdobyła na sce
nie naszego teatru  dzięki swym nie
zwykłym walorom literackim oraz do
skonaleni wykonaniu naszego zespołi.

Początek o 8. Bilety wcześniej do 
nabycia w księgami Święcki i S-ka, 
tel. 7 99 i od 6-tej w kasie Teatru.

Jutro wchodzi na afisz naszego 
Teatru świetna detektywistyczna — 
sensacyjna komedja Middletona i Oli- 
yiera p. t. „Panna Młoda z dachu" 
grana w ubiegłym sezoRie teatralnym 
z olbrzymiem powodzeniem w War
szawie. Tę interesującą nowość 
przygotował reżyser P. Stanisław 
Dębicz. Główne role odtworzą p. 
Gozdecka, Wilaad, Brem i Ziem
biński. Bilety są już do nabycia w 
księgarni W. Swięcki i S ka.

— Wybory Bady Lekarskiej 
przy Kasie Cborych. Wczoraj zgod
nie z nowym statutem Kasy Chorych 
miejscowy świat lekarski zorganizo
wany w Zw. Zaw. Lekarzy, dokonał 
wyborów Rady Lekarskiej przy wy
dziale leczniczym Kasy Chorych.

Przewodniczącym Rady z urzędu 
został dr. Biluchowski, w skład zaś 
Rady w wyniku wyborów weszli: dr. 
dr. Mikulski, Batawia. Stawnićki, Pe- 
trykat, Franke, Szwedowski, Braun, 
Jabłoński i Szaniawski.

— Pobyt konsula Poznańskiego 
w Częstochowie Onegdaj bawił w 
Częstochowie p.Karel Posnański gen. 
konsul Rzeczypospolitej w Paryżu. 
Pan konsul odwiedził rodzinę po- 
czem odjechał de Paryża.

— Ferje świąteczne w szkołach
Ferje  Bożego Narodzenia we wszyst
kich zakładach naukowych rozpoczy
nają się w piątek 23 grudnia. Osta- 
tniem dniem nauki przed świętami 
będzie czwartek. Ferje  trwać będą 
do 14 stycznia włącznie.

— Nowo rozporządzenie o sub
lokatorach. W niedalekiej przy
szłości wydano bądaie nowe rozpo
rządzenie w sprawie wywieszania 
list sublokatorów w bramach domów. 
Będzie to pożyteczna i praktyczna 
inowacja gdyż odpadnie kłopot bie

gania po wszystkich mieszkaniach 
i dopytywania się e pana X.

— Nowe wydawnictwo K. O. S.
,,Victorja“ przystępuje do wydawania 
“liesięcznika pod nazwą ,,Victorja“ 
Miesięcznik poświęcony będzie wy
łącznie sportowi i jako taki zawierać 
będzie cały szereg artykułów z życia 
sportowego.

Redaktorem miesięcznika będzie 
p. Juchniewicz, sekretarz klubu 
„Yiktorja“ .

— Pogoda. Pogoda słoneczna o 
stopniowym wzroście zachmurzenia w 
godzinach popołudniowych. Noc mro- 
źna, dniem temperatura okcło 5 sto 
pni powyżej zera. Słabe wiatry po
łudniowo wschodnie i południowe,

— Nocne dyżury aptek.
W nocy z  dnia 16 na 17 b. m. otw arte  

będą następujące apteki:
p. W alocha  III Aleja  Nr. 50
p. Pieńkowskiego i Reterskiego, mlica 

Narutowicza Nr 44.

— Bezczelny chłopiec i naiwna 
właścicielka. Aleksandra Zajfryd 
(Wolności 28) zameldowała, że dnia 
3 bm przyszedł de jej sk lepi m a sa r 
skiego nieznany chłopiec z kartką rze 
komo ed jej stałej klijentki Pelake- 
wej. zam. przy ulicy Władysława, po 
6 kg. wędliny. Meldująca nie podej
rzewając nic nłege wydała znu wędlinę, 
a kiedy wysłała służącę swą po od
biór należności, stwierdziła, że zestała 
oszukana, W dniu 12 bm. te n ż e  sam 
chłopiec z kartką przybył znowu po 
6 k<. wędliny, został jednak przez mel
dującą zatrzymany, którym okazał się 
Mieczysław Polak, lat 15 zam. w Za
ciszu, przy ulicy Matejki nr. 88.

— Złamał nogę. W ub niedzielę 
w południe wracający do domu w 
stanie silnie podchmielonym Juljan 
Kupu.siewicz potknął się tak nieszczę 
śliwie, na tak zw. polskiej drodze, u- 
legaTąc złamaniu nogi.

Ofiarę nieszczęśliwego wypadku 
przewieziono do szpitala Najśw. Marji 
Panny na kurację.

— 3 lata więzienia za kradzieże 
kolejowe. W czeraj na wokandzie Są
du Grodzkiego rozpatrywana była 
sprawa 29-letniego Stanisława No
wickiego, oskarżonego o dokonanie 
całego szeregu kradzieży w pocią
gach kursujących na linji Katowi- 
ce — Częstochowa.

Oskarżony był na tyle bezczel
ny, że kradł nawet w dzień. Prze* 
dłuższy czas uchodziło mu to bez
karnie, jednak we wrześniu został 
przychwycony na gorącym uczynku 
kradzieży i został osadzony w wię
zieniu.

Na przewodzie sądowym ustalono, 
że Nowicki skradł adwokatowi Ber
nardowi Teperowi walizkę z garde
robą i biolimą wartości 450 zł. nie 
mówiąc o innych licznych kradzie
żach.

Sędzia Mirman skazał Nowickiego 
aa 3 lata więzienia, biorąc pod u- 
wagę, że oskarżony jes t  recydywistą.

— Nie w iedział o swojem m iej
scu. Za postój autobusem w miejscu 
zabroniouem, spisauo doniosieuio na 
Edwarda Szczęsnego, zam. w Kamie
nicy Polskiej.

— Ci, którzy trują! Za potaje
mny ubój spisano doniesienie na An
toniego Skrzypczyka (Syrokomli 11) 
i Lizurę Kazimierę (Rynek Wieluń
ski 46).

— kradną rowery. Brat Szlama 
(Nadrzeczna 99) zemeldował, że 11. 
hm. we wsi Ostrowy, gminy Dźbów 
skradzitno mu rower wartości 40 zł.

Swiezy Zygmunt, zam. we wsi i gm. 
Dźbów zameldował o kradzieży mu z 
kieszeni 18 złotych przez Gełdę Stani
sława, zam. przy ulicy Piastowskiej 
numer 62.
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Aby nic praopłacać, należy Kupować w pierwszem źródle!

m  i n  F I I T F R  MAURYCY KORNBERGU n k n U  I ąJ I L II Panny Marji 6, I piętro, tel. 25
zaopatrzony jest na nadchodzący sezon 1932-33 r. w wielki wybór 
wszelkiego rodzaju futer, jak: sKórKi, błamy, lisy itp. Na składzie 
najmodniejsze futra i marynarki gotowe, według ostatnich mo

deli paryskich.
Ceny bardzo przystępne. Ceny bardzo przystępne.

Kto spróbuje,przekona się, że najlepszeai m ydleu doprania  je s t  myd 
zaopatrzone w zak. fabr. „ZGODA"

Chrześcijańska Fabryka Hydła
..ZG O D A ”

w Częstochowie ulica Focha Nr 33 
(daw. Zielona)

Mydło „ZGODA” znane jes t  z dobroci ze względu na pierwszo
rzędne wykonanie i dużą ilość t ł u s z c z u  

zyskało sobie ogóloe uznanie jako n a j l e p s z e  i naj
oszczędniejsze do prania. Nadaje się do prania najdelikatniejszych 
materji i je s t  tańsze od wszelkich innych mydeł. — Żądać wszędzie.
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Z  K R A J U .
(—) Znowu oszustwo na wielką 

skalę. W sferach finansistów war
szawskich wywołało wielką sensację 
śledztwo, toczące się przeciwko zna
nym w Warszawie handlarzom bry
lantów i kupcom leśnym braciom 
Grzegorzowi i Szymonowi Raskinom.

Skargę wniosła p. Adela Czerwie. 
Ojciec skarżącej swege czasu zaku
pił na Kresach od hr. Szuwalowej 
wielki majątek ziemski wraz z ob
szarami leśnemi. Dla eksploatacji la 
sów Czerwie założył wraz z braćmi 
Raskin spółkę pod firmą „Warchag". 
Do spółki Czerwie włożył kapitały, 
zaś bracia Rasbiu weszli jako fa
chowcy.

Bracia Raskinowie przyciągnęli do 
interesu również i kapitalistów hc- 
lenderskich, których przedstawicie
lem w Warszawie był zmarły już 
prof. Kanegiser. Zarząd interesem 
ebjęli bracia Raskin.

Wkrótce Czerwiec przekonał się, 
że zawarł niefortunną tranzakcję, 
k tóra spowoduje jego ruinę, Z wiel
kiego zmartwienia Czerwiec wkrótce 
zmarł. Córka jego Adela przerwała 
stndja zagranicą i powróciła do War
szawy, ażeby objąć interesy ojca. 
Po rozejrzeniu się w sytuacji, pani 
Czerwiec doszła wkrótce do przeko 
nania, że w firmie dopuszono się 
wielkich nadużyć i oskarżyła braci 
Raskin o to, że przywłaszczyli sobie 
półtora miljona złotych, przypadają
cych na jej własność.

Śledztwo w tej sprawie jes t  w to 
ku i prowadzone je s t  pod nadzorem 
urzędu prokuratorskiego.

(—) Hrabia contra Książe. Do
prokuratora sądu okręgowego wpły
nęła sensacyjna skarga hr. Adama 
Ronikiera, właściciela majątku Ząbki 
i prezesa Izby handlowej polsko-ho
lenderskiej. Hr. Renikier oskarża ks 
Franciszka Radziwiłła, prezesa głów 
nej Rady zarządu Spółki akcyjnej 
„Dem", która zajmowała się parcelac
ją  majątków i m. in. parcelowała ró 
wnież majątek hr. Adama Ronikiera.

Hr. Konik-ier oskarża tedy ks. Frań 
ciszka Radziwiłła o to, że fikcyjnym 
sposobem sprzedał podstawionej osc-

Ogłaszajcie się
t y l k o

w
„Kurjerze Częstochowskim".

a zjednacie sobie iicztą 
kliientslę.

bie część spółki za grosze, sam zaś 
potem zawładoął tym majątkiem. Mia
ło to spowodować dla hr, Ronikiera 
s tra tę  w wysokości pół miljona złotych.

W sprawie tej toczy się obecnie 
drobiazgowe śledztwo, przyezem wzy
wa się w charakterze świadków sze
reg bardzo wybitnych osobistości.

Ze św iata.
(X) LeKarze la  usługach zbro

dniarzy. W Chicago zaaresztowano 
już trzeciego lekarza-chirurga, który 
za grubo pieniądze zmieniał do nie- 
poznania twarze przestępców krymi
nalnych, fotografowane w policji i u- 
mieszczane w albumie przestępców.

Jak się okazuje, album przestępców 
w głównym urzędzie śledczym w Chi
cago je s t  już nieaktualny. Wszyscy 
prawie przestępcy przemienili swoje 
fizjognoinje korzystając z usług chi
rurgów.

Ku-Klux Klan straszy
W Birminghamie, na wielkim pla

cu przed kilkndziesięciopiętrowym 
drapaezem chmur odbywało się ma
nifestacyjne zebranie murzynów. 
Było ich tam dwa tysiące czarnych, 
błyskających białkami ©ozu i bielą 
zębów, zacietrzewionych i rozgorącz
kowanych.

Wśród tłumu rozlegały uię wrogie 
okrzyki, w których powtarzał się 
wyraz: „Alabama! Alabama!".

Chodziło znowu o słynną sprawę 
siedmiu murzyńskich chłopców z A- 
labamy. Sprawa tu wielokrotnie opi
sywana polegała na tem:

Wiosną, ubiegłego roku w jednym 
z pociągów towarowych, pędzących 
przez Alabamę pomiędzy jadącymi 
na gapę włóczęgami czarnymi a bia 
łymi wybuchła bójka. Czarni zwycię
żyli i wyrzucili białych z pociągu.

Ci przez zemstę zadenuncjowali 
murzynów, że jakoby dokonali gwał
tu na białych dziewczętach, jadących 
z nimi razem. Na najbliższej stacji 
aresztowano siedmiu czarnych chłop
ców, z których najmłodszy miał do
piero czternaście lat. Odbył się pro
ces, na którym mimo protestu opioji 
skazaao siedmiu murzynów na karę 
śmierci. Atmosfera tego procesu była 
naładowana rasową nienawiścią ku 
murzynom. Przed gmachem sądowym 
rozgrywały się krwawe manifestacje. 
Krewnych nie dopuszczono do oskar
żonych, a adwokatów dano im na 
godzinę przed rozprawą. Sąd naj
wyższy stanu Alabama potwierdził 
krwawy wyrok pierwszej instancji.

Wywołało to olbrzymie demon
stracje murzynów nietylko w Sta
nach południowych, ale także w 'Wa
szyngtonie i w New Yorku,

Takie właśnie zebranie odbywało 
się w Birmingham, gdy nagle, z naj
wyższego piętra drapacza chmur po
sypały się na manifestantów ulotki. 
Brzmiały one tak:

„Murzyni, Ku Klux Klan na was 
patrzy. Powiedźcie komunistom,

którzy was podburzają, n itek  się 
wynoszą z naszego miasta. Mogą 
wam jedynie zaszkodzić. Bo Alaba
ma jes t  bezpiecznem miejscem dla 
dobrych murzynów, ale może się 
stać niebezpiecznem dla czarnych, 
którzy dążą do równych praw z bia
łymi. Meldujele o usiłowaniach ko
munistów w miejscowym Ku Klux- 
Klanie".

Te ulotki podziałały tak ua zebra
nych, że dwa tysiące manifestują
cych murzynów rozeszł© się zanim 
zjawiła się policja.

Cztery miljony rozwódeK w Chi
nach. Złote czasy haremów w Chiaach 
zakończyły się bezpowrotnie. Oto w 
tych dniach weszło w życie nowe 
prawo o małżeństwie, na podstawie 
którego za legalny uznaje się tylko 
związek monogamiczny. Wobec ogło 
szenia nowego prawa wszystkie dru
gie, trzecie czy czwarte żony za
możnych Chińczyków mają obecnie 
prawe wystąpić do sądu z żądaniem 
przyznania im rozwodu i... alimen
tów. Można sebie łatwo wyobrazić, 
że zwłaszcza to drugie żądanie 
sprawi niemiłe wrażenie w sferach 
mężów chińskich. Jak  przypuszczają, 
nowe prawo da wolność około 4 rnil- 
jonom Chinek, które opuszczają swe 
dotychczasowe siedziby małżeńskie.

(X) JaK ogromne dochody przy
noszą muzea parysKie. Ciekawa 
statystyka wykazuje, iż Francja robi 
świetne interesy na swoich muzeach 
i innych zabytkach narodowych. Oto 
np. sławny Louvre przyniósł w ciągu 
e it  tniego roku z górą miljon fran
ków dochodu. Odwiedzany liezBie 
przez cudzoziemców pałac w Yersalu 
dał za bilety wstępu 600.000 franków 
dochodu. Paryski „Panteon wzboga
cił kasę państwową 422 000 franków.

Zwiedzający słynny paryski „Łuk
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Popierajcie L.O.P.P.

Tryumfalny" przysporzył państwu
340.000 fr. Ze wstępów za oglądanie 
„Sainte Chapelle" zebrano 3L2.000 fr.

Odwiedzający pałac w Fontaineb
leau zapłacili za wstępy 253 000 fr. 
„Grand Trianen" przyoiósł 149.000 fr., 
a „Pe ti t  Trianoa" 135.000 fr. docho
du. Do wyżej wspomnianych wyso
kich sum należy dorzucić jeszcze do
chody, jakie poszczególne muzea, pa- 
łaoe państwowe itd. czerpią ze sprze
daży fotografji i rysunków, przedsta
wiających sławne dzieła sztuki.

W r. 1930 sama sprzedaż reprodu- 
kcyi dzieł z Louvru przyniosła 763.000 
franków.

KĄCIK RltDJOWY.
Warszawa, piątek

12.10 Płyty
15.35 Lekcja  języka angielskiego
16.00 Płyty gramofonowe
17.00 Koncert kompozytorski W ito lda  

Friem anna w wyk. Józefa  C etne- 
ra  (skrzypce) i kom pozytora  (for
tepian).

17.30 Komunikat hydrograficzny
18.00 Muzyka lekką
19.00 Odczyt
20.00 Prasow y Dziennik Radjowy
20.15 K oncert  symfón. z Filhar. W arsz .  

pod dyr. Massimo F recchia  i W . 
H orow itz  ( f o r t )

20.50 Feljeton.
22.30 W iadomości sportowe.
23.00 Muzyka taneczna z re s tau rac j i

Sprzedaż 
Snkne i Kortów
I. A. Lastman

Częstochowa, I Aleja Nr. 5

Poleca w wielkim wyborze ma- 
terjały: na palta, ubrania,
pokrycia na futra, spodnie,
na palta damskie oraz dziecin
ne, z pierwszorzędnych fabryk 
Bielskich i Tomaszowskich po 

cenach fabrycznych.

d ługo letn ia  wytwórnia pasty do obu- 
wia p. f. M. Markowiez poleca: naj

lepszej jakości zaprawy do podłóg na 
w agę we wszystkich kolorach. Adres: 
ulica Katedralna N® 20. (3 — 1)

Sklep spożywczo-kolonjalny 1 ty ton io 
wy do sprzedania. W arszaw ska  98.

Cortepian do sprzedania tanio, ulica 
■ D ąbrow skiego Ns 11, m. 4.

S pokoje z kuchnią i wygodam i do w y 
najęcia ul. D ąbrow skiego  Nr 8 m. 3.

Laborantka dentystyczna  z 3-ch letnią, 
praktyką, dobrem i świadectwami 

zmieni posadę  od Nowego Roku, zgłosz. 
Raków K. 1 Częstochowy ul. P er ła  L. 21, 
Marja Marszalek.

n a d jo  4 lampowe wraz z anteną do 
fC sprzedan ia  tanio. Wiadomość ulica 
D ąbrow skiego 8 na. 3

d kaz ja ! Patefon walizkowy z płytami 1 
U albumem na płyty tanio do sp rz e d a 
nia: Salaburska; ul. Focha 39 | 41.

Po s z u k u j ę  posady pielęgniarki, lub w y 
chowawczyni do dzieci w wieku 

przeds/.ko nym. Łaskaw e zgłoszenia pod 
„Kwalifikacje*1 w redakcii „Kurjera Czę
stochowskiego"

Rower damski do sprzedania praw(e 
nowy za 60 zł. W iadomość ul. Dą

browskiego 8 m. 3.

Najtańsze źródło zakupu
Galanterji, pończoch, rękawiczek, reform, tryko tarzy  oraz bielizny gotowej

t w łą s n a  p r a c o w n ia  b ie liz n y
z własnych i powierzonych m aterja łów  W ykonanie solidne i te rm inow e.

Przyjm ujem y zamówienia. Ceny niebywale niskie.

A. SZMULEWICZ, Częstochowa, Aleja Wolności 11.
23
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